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, NOWO POSTRZEZONA ZARAZA KARTOFLI. 


| - Rośliny równie jak człowiek zdają się tóm łatwićj 
być usposobionemi do choroby, im bliżćj obok siebie 
mieszkają, i im więcćj przykładamy starania ku rozmna- 
Żaniu ich. Tak też teraz okazuje się, prawie w sto łat 
R wprowadzeniu w całćj Europie pożytecznćj rośliny 

artofli; ze wszech stron prawie odzywają się skargi na 
chorobę główek kartoflanych która je mnićj lub więcćj 
niezdatnemi do jedzenia czyni, i zmniejsza plon z upra- 
wy. Sądzimy przeto, ze stosownćm będzie wcześnie w 
Piśmie naszćm zwrócić na to uwagę, aby wspólnemi 
środkami przeciw temu złemu działać było można. Je- 
szcze w 1780 i 1782 postrzeżoną została słabość zaraź- 
liwa kartofli zwana kędzierzawicą (Krause, Kirauselkrank- 
heit) wtedy ta pożyteczna roślina cierpiała bardzo, czę- 
ścią przez niedochodzenie należytćj wielkości, częścią 
przez usychanic i zwijanie się naci. 'Feraz znowu glów- 
ki korzeni cierpią, przechodząc w gnicie, raz suche, dru- 
gi raz wilgotne, czyli w tak zwanego roślinnego” raka. 
'Va choroba tak się rozszerzyła najszczególnićj w krajach 
niemieckich i Prusach, przez najpospolitszy sposób roż- 
mnażania kartofli za pomócą rozsadzania pokrajanych głó- 
wek, że nkargi gospodarzy coraz są liczniejszemi, sła- 
kość ta z jednego roku przechodzi na dragi, i należy 
obawiać się, Że jeśli nie będą przedsiewziętemi zaradcze 
środki, przeciw szerzącemu się złemu, zaraza ta stanie 
się powszechną i zagrozi uprawie tak nieskończenie u- 
zytecznćj rośliny. Względem natury tćj słabości rozma- 


ile panują zdania. Nichtórzy botanicy i gospodarze muie- 


- że powodem jćj jest powolne wycieńczanie sił 
żywotnych w główkach przez przywyknienie ich do cią- 
gle tego same maołu.. Zasadznia oni tvierdzenih swo- 
„są tn, 080 gruntu. /asadzają oni twierdzenie swo 
Je ua XEM, Że gospodarze nie są dość starannemi w pło- 
dozmianie,to jest, że nadto często sadzą kartofle na tych 
samych poląchy nie przeplatając ziarnem i jarzynami w 
gtosownem po sobie następstwie, aby przywrócić ziemi 
te żywioły, które traci przez jednostronne używanie jćj 
„dla tego O gatuaku płodów. Inni mniemają, że 
powodem tej re jeać niedość częsta zmiana gałun- 
ku kartoli użyty s na zasadzenie, że przeto słabość ta 
Jest wyrażeniem Zepsuc 205, rasy, z braku krzyżowania 
gatunków. Zarazem inni Zwracają ną to uwagę, że w 
niektórych okolicach gdzie się ta słabość pojawia, zwj- 
czajem jest główki rozsadowe krajać, aby z pojedynczych 
oczek pokrajanych kartofli nowe rośliny otrzymywać, przy 
Czóm naturalnie pokaleczone kartofle, przystępniejszemi 


są gnojącemu wpływowi zarażonego gruntu. Nakoniec ' 


niektórzy gospodarze wywodzą zarazę kartofli od móli, 
iobaków, much, albo poczwarek chrzabąszczy, które ra- 
nią roślinę. Między innemi przytaczają Staphilinus 
vigosus, caninatus, piceusi nienazwany gatunek 
muchy, jako owady będące przyczyną tój choroby (patrz 
Neue Anualen der mecklem. landw. Gesel. XXV I poszyt) 
Doświadczenie przekonało, że gdzie kartofle chorują na 
tę zarazę, tam zwykle znajduje się gatunek pleśniowego 
grzyba (Botriosporum diffusam) który nie mało może 
się przykładać do psucia soków. 

Ale jakakolwiek jest właściwa przyczyna tćj choro- 
by, tćój najznakomitszćj z naszych pożywczych roślin, 
zasluguje ona na największą baczność gospodarzy wiej- 
skich, a nawet władz. Dwie rzeczy trzeba tu szczegól- 
niej mieć na uwadze: 1) Żeby słabość ta nie roższerza- 
ła się na okolice które nią jeszcza nie są dotknięte; 2) 
aby tam gdzie jćj zniszczenia rozszerzyły się, stosownie 
prześladować ją i wytępić. Choroba ta tego jest rodza- 
jo. że gdyby stała się powszechną, wytępienie jćj polą- 
czonem byłoby z nieskończenemi trudnosciami, ponieważ 
przewodaikami jćj nie jest ziele, ale same główki, stana- 
wiące trwałą część rośliay. 'Ta przeto. główna regułą 
jest: p rin cipisobsta. W przeciwnym razie wypaść 
może, że rak kartoflany tak stanie się niejscowym jak 
śniedź, alko rdza w zbożu, które to słabości co rok 
tak wielką liczbę ziarn niszczą , że możnały nazwać 
wielkićm błogosławieństwem dła rolnictwa, gdyby je moż- 
na jakim sposobem zupełnie wytępić. ! 

Aby zapobiedz szerzeniu się raka kartoflanego, pa- 
trzebaby niwy, które są nim dotknięte, należycie odzna- 
czyć, kartofli zbieranych z nich nie rozsadzać, przytćw 
przez jak najdłuższy czas pola te obsiecwać innemi pla- 
dami, owsem, żytem; kapustą, burakami i t.p. a nakoniec 
kiedy jnź wypadnie użyć je pod kartofle, postarać się. o 
czyste niedotknięte zarazą główki. Stosownćm także by- 
łoby w bliskości zarażonych ałe na czystych jc no- 
lach, zasiać kartofle i otrzymane ztąd główki na do- 
tkniętych słabością polach rozsadzić. *y 

„Przy niczamożnym stanie kmieci, podobne urządze- 
nie fest bardzo tradnóm, ale jest ono jedynćm „które mo- 
O O AE O 

*) Patrz w Nr 6 korespondenta iiandlowego prze- 

mysłowego i rolniczego, o chodowaniu karto- 

fli z nasienia, dła nszlachetnienła gatunków, 
które uitvaciły swoje główne przymioty. 
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me 
że nam ręczyć, że zdołamy zniszczyć gruntownie 
szkodliwą zarazę. Bardzo korzystnóm także byłoby w 
tym celu, sprowadzić kartofle narozmnożenie, gdzie moż- 


na morzem z Anuglji, Szkocji, a jeśli podobna nawet z 
Ameryki. **) | 


Rezpośrednio po wytępieniu zarazy wypadłoby w 
dotkniętych nia okolicach, prócz wspomnionego już: zastą- 
pienia karfofi jnk można nejdłnźćj innemi płodami, starać 
się wywrzeć wpływ jo grunt przez specjalne niepodle- 
gojące żadnój ogólaćj regule postępowanie, 'Fu należy 
ile możności głęboko doprowadzona zmiana gruntu przez 
szczególne do miejscowości stosowne używanie, tu gip- 
su, tam popiołów torfowych, pudretu albo / gnoju 
zwierzęcego i t. p. To naturalnie masi być zostawione 
doświadczeniu gospodarzy, Przedewszystkiem na to trże- 
ba mważać, nby chore kartofle które grunfowi w każdym 
razie udzielają część chorobliwych ży wiołów, nie były 
na nowo w wyleczoną ziemię sadzone. 


Nie należy mniemać, że objawione ta obawy, są 
przesadzone, i że rady jakie udzielamy są zawcześne. 
Być może że rak kartoflany jest przemijającą chorobą, 
ale daleko prawdopodobniejszćm jest,żeprzez 
połączenie jakie z wzajemnćj przedaży wypływa stanić się 
jakby miejscową chorobą i wkorzeni się. Przypomnijmy 
sobie nieobliczone szkody jakie zrządziła w lnach i pa- 
stewnych roślinach pasożytna róślina OQrobanche, 
gdyby wczesnićj poznano i oceniono złośliwy charakter 
tej rośliny ileby złego odwróciło się przez to. 


Ale szezególnićj także należałoby jeszcze życzyć 
abyśmy przez sprowadzenie dzikich gatunków kartofli, 
„które rosną nad brzegąmi morskiemi w Ameryce zaopa- 
trzyli się w pierwotny gatanek tćj pożytecznej rośliny. 
Mistorja z wdzi cznością przechowuje imie Jana Hław- 
kios, który pierwszy w raku 1566 przywiózł / kartofle z 
Bianta Fóć w Nowój Hiszpańji, nokawóż okręcie z nie- 
wolmikami, do południowej Europy. Waltera Releigh, 
który je-(15584) z Więgitji do Anglji przywiózł, Auta- 
nicgo Seignoret, który je (1740) do Nnruberg a potóm 
do księstwa wintembepskieso wprowadziły Kanclerza Pi- 
stowiai, który je pwrzywiózą (1725) do Oberpfalz i mini- 
stra hrabiego von Schłaberndovf, który je w 1738 roku 


do, Magdeburga a w 10 lat później do Szłąska przywiózł. 
Również wdzięcznie przechowywać ona będzie imiona 


szlachetnych kapitanów, którzy je odmlodzą przez przy- 
wiezienie Z zamorza nowych zdrowych gatunków. : 


LEGLUGA PAROWA.W AMERYCE. 
(ciąg dalszy.) 


2. Budowa paropływów i skład używa- 
nych w nich machin. 


Paropływy w Ameryce budowane są podług trzech 
różny ch między soba planów. He które na wachalniek 
wadach żeglują od Bostonu do Charleston i na wszyst- 
kLien w to morze wpływających rzekach, mają machiny 
piskiego ciśnienia, z pionowo stojącemi cylindrami. Te 
Z Z EA OE NORW Z 

**) Przy naszym haudla zbożowym przez Gdańsx Z 

Anglją podobne sprowadzenie kartofli na rozsadze* 

nie nie byłoby odpowiednio do korzyści, ani zbyt 

trudućm, ani zbyt kosztownćm. Przyp. Red. 
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statki bardzo długie, zanuszają się w wodzie na 5 do ą , 


stóp i upływają 10 do 15 mil na godziwę. 

Na rzece Hudson, droga od New York do Albany 
(145 mily odbywa się wgórę rzeki w jedynastu lub dwu 
nastu godzinach, na dół zaś w 10 godzinach, w czćm,li* 
czy się zatrzymanie się w pietnastu lub dwudziestu miej: 
scach gdzie podróżni wysiadają i wsiadają. Pan Gerste 
ner który w dniu 23 Łistopada 1538 roku paropływem 
Nord Americaodlył przeprawę z New Yorkdo Albany; 
tak o tóćm mówi: „Ponieważ rzeka prawie na pół zaimar” 
zniętą była, spotykaliśmy przeto ciągle mnóstwo krys 
statek opuścił New York o godzinie 5 wieczorem, a na 
zajutrz o godzinie 7 przybył do Albany, licząc zatóm 
zatrzymania w miejscach gdzie 
rowie, upływaliśmy 10 mil na godzinę. Długość statku 
naszego wynosi 2060 stóp, szerokośc największa 26 stóp, 
ma dwa poldady z których pięrwszy gdzie znajdują się 


machiny wznosi się około trzech stóp nad powierzchnię 
ma dwie kajuty, kajutę męzką która 


wody; prócz tego 
razem stanowi salę jadalną, i kajutę damską.  Znajdo* 
wało się 320 passażerów na pokładzie z których każdy 
miał osobne łóżko, a ponieważ jeszcze było aż nadto 
miejsca, możną więc sobie wystawić jak kolosalnym jest 
podobny pływający pałac. Dwie machiny parowe z 52- 
calowemi cyłindrami, wprawiają w ruch kolo wodne ma* 
jące 22 stóp średnicy. Siła ciśnienia pary w tym i w 
większćj części innych paropływów na morza wschod- 
niem wynosi około ł5 fuutów na cal kwadratowy, aszyb- 
kość ośw do dziesięciu stóp. Para działa jak zwykle 


-swoją siłą rozprężliwości; na podróż 145 mil potrzeba o- 


koło 128 stóp * sześciennych miękkiego drzewa. /Paro- 
pływ Nord America kiedy jest obładowany zanurza 
się na 6 stóp, ale niektóre paropływy na innych wscho- 
dnich wodach z ładunkiem zanurvzają się tylkę 24 do 30 
cali i płyną przeciw silnym prądom. . 

Paropływy na zachodzie czyli na wodach zachod- 
nich są w ogóle bardzo płaskie i kiedy są naładowane 
zagłębiają się zwykle na 5 stóp, a niektóre tylko pół- 
trzecićj do trzech stóp. Heśli woda jakiej rzeki jest tyl- 
ko trzydzieści cali głęboka, wtedy paropływ wiezie z so- 
bą tylko machinę i drzewo opałowe, a kajuta i płaskie 
stntki biorą się na linę pociągową. Statki dła podróż- 
nych mają dwa pokłady, z których Kórny stanowi kaju- 
ę. Wykwintne statki zawi rają wielki wspaniałe ozdo- 
biony salon, ktory służy za salę jadalną, '« obok niego 
sałon dła dam. Sale otoczone są malemi pokoikami 
(state rooms) z których każdy mieści dwa łóżka, około 
tych pokoików idzie otwarta galerja, do której z każde- 
go pokoiku prowadzą osobne drzwi. 'Faki okręt przed- 
stawia europejczykowi imponujący i zupełnie nowy wi- 
dok. Wszystkie paropływy na zachodnich wodach mają 
machiny wysokiego ciśnienia i ciśnienie pary wynosi 60 
do 100 funtów na cal kwadratowy. Często używa sę 
dwóch machin na jednym statku i wtedy każda Z nich 
pędzi jedno koło. ©ylindry są pozieme, szybkość $ do 
10 stóp, para ogrzewa wodę pompowaną z rzeki pierwćj 
nim dojdzie do kofła parowego. 

"Trzeci rodzaj paropływów znajdujemy na północ- 
nych i północno zachodnich wodach stanów zjednoczo- 
nych; zagłębiają się one powszechnie dałeko więcćj niż 


poprzednie, silnićj są budowane isą. poruszane częścią , 


częścią wysokiego ciśnienia machinami. 


iskiego 
(BINYAC (Dalszy ciąg nastąpi.) 


zmieniali się pasaże” 
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OSÓB PEWNEGO PRZYGOTOWYWANIA DROZDZY PRASOWANYCH 


naczyniach przechowywać. W. fym eclu walkują się cien: 
kie płaty i w cieniu suszą. % funta drożdży , otrzyma- 
jemy 8—12 łutów suchego drożdzowego proszku i wtym 
stosunku także używamy, to jest ze zamiast 12 łutów 
prasowanych drożdzy bierze się 3—4 łutów proszku. 
Jeśli ten proszek chcemy znowu w drożdze praso- 
wane zamienić, nałewa się nan woda, mięszą mocno przez 
„niejaki czas, a nazajutrz z rana jak zwykle prasaje się i 
tym sposobem wraca do swego naturalnego stanu. ć 
Węgłan potażu i kwas siarkowy dodają się dla te- 
go przy robocie tych drożdży, aby przez kwas węgłowy, 


*n14 
«5P 
Heb(u przepisu A. F. Schultz, aptekarza i czyn- 
Mego członka towarzystwa aptekarskiego 
| w północnych Niemczech.) 


o: 


a Korzec delikatnie przeszrótowanego Żyta i półkorca 
Jęczmiennego szrótowanego słodu zaciera się w następu- 
jacy sposób: 100 kwart berlińskich wody (w lecie na 40, 
m x zimie na 50 stopni ciepłćj) wlewa się w kadź  zacier- 
. Ną, wsypuje się w to powyższa szróta, i mięsza się na- 
 leżycie koszorami w kształcie podwójnych grzbietami „do*. 


p” 


Siebie obróconych .grabi. Po dwóch godzinach przez 
*które zacier powinien być przykrytym, dolewa się tyle 
Botującćj się wody, żeby cała mieszanina rozgrzała się 


jednakże temperatura powietrza wpływa nieco na mniej- 
 8zą lub większą nieco ilość gorącćj wody. W tym sta- 
Nie zostawia się zacier po przemięszaniu go jeszcze 
Zwolna przez kwadrans, na pó 
bez przykrycia, potóm studzi się 


EE" 


do 36 stopni i wtedy 

- wym do zaprawy. Teraz rozcieńczą się za- 
"ranef dad ciepłej temperaturze wynosił 20, a 
przy chłodnćj 22 stop. R. "Na tę ilość szróty, która Za- 
stała zatartą, bierze się 12 łutów, węglanu potażu (kali 
carbojnicum) rozpuszczonego w sześć razy większćj 
ilości fo do wagi gorącćj wody, tudzież trzy funty kro- 
chmalu kartoflanego i 12 łutów kwasu siarkowego, także 
rozciecńczonego wodą; zacier dobrze się miesza, i zapra- 
wia się drożdżami piwnemi lub prasowanemi albo sztu- 
cznym fermentem. Jeśli używamy drożdży prasowanych na- 
leży je poprzednio w cziery razy większćj ilości cieyłe- 
go piwa rozpuścić. Fermentacja zaczyna się zwykłym 


który się wydohywa z wzajemnego na siebie działania 
tych materjalów, dopomódz wzniesieniu się powstających 


« drożdży i oddzieleniu ich. 
_ ha 50 do 52 stóp R.—zwykle wystarcza nato 120 kwart; - 


łgodziny w spokojności 


SPOSÓB PRZECIW SZCZUROM. 


Szczury mają mieć z natury taki wstręt do rośliny 
psi języczek (Cynoglossum offici nale) że natych- 
miast opuszczają mieszkania w których roślina rozsypa- 
ną zestanie, i nie powracają, dopóki ta roślina tam się 
znajduje. Moślina ta rośnie na łąkach i na brzegach ro- 
wów. Należy zbierać ją w początkach lata, to jest o- 


koło $go Jana ponieważ wtedy posiada największą siłę. 


sposobem; ale massa musuje obficićj i znacznie wznosi. 


się w górę dla tego” kadzie  zacierne powinny być nie 
bardzo napełniane. Kiedy fermentacja dojdzie do tega 
punkta, że nad. zacierem tworzy się odrażająca woń, 
i kwas węgłówy rozwija się, przyczćm. także tworzy się 
wysoka piana Z wielkiemi Lańkami; co zwykle następu- 
je po 16—18 godzinach, zbierzją się za pomocą włosia- 
nego sitą drożdże, które się okazują na powierzchni za: 
ciern. : : | 
| "'fo zbieranie może być kilkakrotnie powtarzane, do- 
| póki tylko okazują się drożdże na powierzchni, alezwy- 
le czyniemy to raz tylko, aby nie odejmować zacierowi 
zbyt wiele siły fermeutującćj coby spowodowało stratę w 


" pBzodnkcji wódki. 


__ We zeLrane drożdże które są połączone z mnóstwem 
częGaj wodnych i łupinek, które znajdowały się w szró- 
zp brzelewają się przez sito aby dalsza fermentacja na- 
tyci miast ustała i drożdże nie traciły mocy. Mrożdże, 
które nA, dolę ustają się w kształcie krochmalu karfotla- 
nego; przemywają sję dwa lub «.zy razy zimną wodą, po- 
tćm nalładają się w. podwójne worki płócienne, które się 
mocno. Zwięztją i pod: prasse kładą; przez powolne na- 
eiskanie uwalniają się te drożdże od części wodnistych 
do gęstości "AL MOŻ papki, zac howują się, w ehtodnych 

tejscach, najlepićj w piwnicach, w bułkach od 2 — 5 
hutów, i mogą moc swoją przęz dwa lub trzy tygodnie 
. 4uchować, a jęszcze dłażćj jeśli je obwijamy papierem 

Umoczonym w zasolonćj wodzie. Jęśli je chcemy narok 

t dłużej zachować bez utraty siły fermentacyjnćj należy 

Je sucho sprosz.ować tw szklaunych dobrze zamkniętych 


Łodygi rozgniatają się i rozrzucają się w miejscach, z 


których chcemy wypędzić szczury. (ilessische, Zeit.) 


DUSZENIE KOKONÓW JEBWĄRBNYCH REZ FARY. 


Pan Ąugust Miergues, dr, med. w Andeuze, donos, 
że dla zapobieżenia niedogodnościom z duszenia koko- 
nów parą, przyczóm jedwab zanieńia kolor a gamma się 
ścina, używa wodorodnosiąrczystego ' gazm, który po- 
czwarkę w kokonię w ciągu dwóch minut zabija nie szko- 
dząc barwie ani dobroci jedwabiu. (Echo du monde sa- 
vant. Czerwiec 1641 N>. 642.) 


NAJNOWSZA: FABRYKACJA RUMU. 


Dziewiędziesiąt kwart oczyszczonego spirytusu na 
70,100 Frallesa, dystyluje się w alembiku z 6 fantami 
rozynek i I 1i2 fuuta proszkowanego kamienia winnego: 
następnie: | 

6 łutów Q1. Rusci. 
Wanilji. 
Szafranu. 
z dwoma kwartami bardzo czystego spirytusu slawia się 
w lekko zatkanóm naczyniu w mierne ciepło na Ż lub 3 
dni, po ostudzeniu przecedza się i dodaje się do powy/- 
szego destylatu z 6 łutami eteru octowcgo. Brunatuą 
barwę nadaje się za pomocą palonego cukru. 


3, 


1, 


ZBOŻE. 


Berlin, 9 Sierpnia. — W pszenicy kilka tylko 
partji sprzedano na przemian ponieco wyższych i z:.0- 
wu niższych eenach; kupcy w ozóle zachowują się 
wstrzemięźliwie i zdają się z niechcenia namyślać się 
na podwyższone Żądanie. Przy końca dawańo za białą 
pstrą po'ską 88 fi przenieę 70 do 7Ł tal. (35—39 zł.) 
zóktą szląską 69 do 70, białą szłąską o talar niżćj. 

Zytosod kilku dni oziębłe starzeło, co w części 
skutkiem jest polepszenia pogody. Zyto prawie wszę- 


e . = 4 
dzie jest już zebrane, ale w przecięciu nie tak sucho, że- 
by się można dobrych gatunków spodziewać. Duży ję- 
czmień także zbierany był przy niepomyślnćj pogodzie; 
i dla tego będzie zapewnie lekki i brunatny. Pszenicę 
zaczęto dopiero zbierać. Spodziewamy się tego roku 
nadzwyczaj wielkich dowozów z Polski, gdzie podług o- 
tzymanych ta raportów Żniwo ma być bardzo bogate. 

Gdańsk, 6 Sierpnia. — Duch kupiecki na na- 
szym targu zbożowym nie był tak gorący jak w poprze- 
dnim tygodniu, ponieważ raporta z zagranicy nie spowo- 
dowały podwyższenia cen na Zagranicznych targach a 
stan tutejszego targu mozemy nazwać niekorzystnym. * 
KMupiono znaczne partje, ale nie płacono wyżćj, owszem 
nawet kilka partji tanićj przedano, ponieważ spekulacja 
nieco zmniejszyła się i tylko przy ciągłćj niepogodzie 
możnaby spodziewać się podwyższenia cen. Wystawio- 
no w tym tygodniu na naszym targa 1499 łasztów psze- 
nicy z którćj przedano 977 łasztów po cenach od 1000 
do 1220 złotych. 

Londyn, 3 Sierpnia. — W początku przeszłe- 
go tygodnia mieliśmy kilka dni piękną pogodę, ale we 
czwartek znowu hyło pochmurno a od tego dnia w róż- 
nych częściach kraju okropne deszcze spadły. Brak 
słońca opoźnia dojrzewanie zasiewów, i jaż w tćj chwi- 
li jest pewnćm, Że Źniwo będzie późne, a zatćm więcćj 
niż kiedykolwiek niedostateczne, We względzie przy- 
puszczalnego produktu pszenicy zwiększają się skargi ze 
wszech stron, i jeśli nie przypadnie pomyślna pogoda 
należy obawiać się ważućj straty tak pod wzgłędem iło- 
ści jak i jakości, a nawet przy najkorzystniejszych od 
dziś do końca żniwa okolicznościach, nie możemy pra- 
wie przypuszczać, żeby wydatki były przynajmnićj śre- 
dnie. : , 
W wielu częściach kraju zdaje się, że jęczmień 
także bardzo ucierpiał przez deszcze, ponieważ prawie 
wszędzie się pokładł. Wzgl;dem owsa nie słychać wła- 
ściwych skarg, chociaż utrzymują, że słoma w powszecl= 
ności jest bardzo krótka. i 

Wysoka cena do jakićj pszenica doszła, powoduje 
dzierzawców do młócenia większej ilości, dla tego też 
dostawy na niektórych głównych targach zaczynają być 
obfitszemi, ale zbyt wysokie ceny jakich przedający żą- 
dają przyłożyły się do zmniejszenia pokapu, dla tego 
handel w ogólności był mało ożywiony. 

W Szkocji była pogoda zimna i ciemna, a ponie- 
waż zbywało na uzżyzniającćm cieple, które w tćj porze 
roku tak bardzo potrzelućm jest do dojrzałości zasiewów 
przeto wszelbie gatanki zboża steją w bardzo niskim sta- 
uie; mnićj jednakze słychać powszechnych użaleń niż się 
można bylo spodziewać. W Edymburgu żądano w po- 
niedziatfek powszechnie 1—2 szyl. wyższych cen, co ku- 
pujących ostrożnemi czyniło i dlu tego ruch był bardzo 
szczupły. 

Dowóz angielskićj pszenicy w Londynie znacznie się 
powiększył i w przeszłym tygodniu wynosił okolo 10,573 
kwarter. których jednak większa część przed przybyciem 
musiąłanyć przedaną bo proby atargu były nieliczne, A za= 
granicy owżymaliśmy 46,847 kwar.,z Ltórych większa poło- 
wa wylądowaną będzie zapewnie pod klucz. Pewność 
znacznego zniżenia ela, obudziła wiele spekulacji na psze- 
nicę pod kluczem, ale: zbyt wysokie ceny pizy których 
ebsi. ją producenci tamują pokuy. Zapasy pod kluczem 
w koudynie wynosiły 141,967 kwarte-ów. 


— 


Londyn, 7 Sierpnia. — W pszenicy pod klu- 
czem w ciągu ostatnich czterech dni znaczny miał miej? 


sce odbyt, niektóre gatunki płacono po 2 s pr.  kwarter 


inne 3 do 4 szyl. wyżćj niż w poniedziałek. 


£ Dziś znab'zło się' kilka świeżych prób pszenicy 3 
angielskićj na targu i przedano je dość pospiesznie po 


cenach od 1 do 2 szył. pr kwarter wyżćj niż w ponie* 
działek. Ociona zagraniczna pszenica zaczyna być bar 
dzo rzadką i żądają za nią wysokich cea, to odstręczy* 
ło nieco kupców i odbyt pozostał bardzo ograniczony: 
Na pszenicę pod kluczem nie okazał się taki spekalacyj” 
nypokup jak w środę, jednakże podwyższenić jakie wte” 
gr.powstało + alcee Się przy kilku przedażach, a z2* 

od cen przeszłoty iowyc i "nosi 
zi sa po atiezdojowych polepszenie wynosi 

Cło od pszenicy jest niższe o 1 szyl. od jęczmie” 
nia o 1 szyl. 6 pens. k 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 13 Sierpnia 1841 roku. 
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Berlin 100 talarów . . , 2M.. 
„Gdańsk 100 talarów. . . k 2M.. 1608]—1608] — 
Hamburg 300 m. k. . . s 2M.. [316] —1915| — 
Londyn fun. sterlin. . . ż 3 M.. 4] 15] 40] — 
Lipsk 100 talarów . . . > 2 =A= PE 
Moskwa 100 rub. sreb. . > 1 M. 6694 -1— |— 
Pelersburg ditto. . z . 1|863]80/— |— 
Paryż 300 franków . A - 2 M. .  |487]15]487| — 
Wiedeń 150 zł. reńskich. (xk 2M..  [639/—/637] — 
Wroclaw 200 talarów . z 2M.. |CIIJ15/609] 15 
2. Monety. p 
Polskie złoto za 100 złp. . . E ż ok A] > 
Rossyjskie Imperjaty. zięę > -- ETS" 3E.J3 
Holend. dukaty nowe . R > > . [o |I6] ro [4 
* ditto stare waźne . Ę  |-1=|-t= 
Pruskie Frydrychsdor. k <$ h —|--1 —|-- 
Rossyjskie assygnaty |. dz t ||| —|- 
Austr. bil. ban. 150 r. mid 5 —|-| — | — 
3. Papiery. 
Lis. zastaw b.bez k. (*). Sag P  1—1—] —|— 
Listy zastawne nowe. . AE > = 9715 19 7 — 
Obligacje udziałowe. . 21,6 Ś —|—| — |— 
Certyfik. ban.na zł. 300. 3 pie . [== — I— 


(*) Wartość kuponu gr. 17 143. 
AO TE a DONEM AAAA OTOK 
SREDNIA CENA ZYWNOSCI. 


Na ostatnich tazgac Oh 
za korzec Żyta złp. 21 gro. I3;; — pszenicy. złp. 31 gr. 
25; — grochu „polnego ze 15 gro J57 228 AO zijć 
— gro;— fasoli złp. 32 gro. „_Jęezmienia złp. 12 gro. 18; — 
owsa złp. Y gro. SĄ |= mąki pszemnćj przedniej złp. 40 gr. 
6;—ordynarnej 49 „żęd 1; —Żylnićj pytlowćj złp.81 gr. 20; kaszy 
jeglanćj "RA 37 g10.—gryczanćj 20. gr. 7; —zwyczajnćj zł. 26 
gro ;8 —drobnój zAp. 4) gro 16; — pertowćj złp. 70 osvdyna- 
ryjnej zł. 19 5) 12; — słomy ceninar 100 funt. złp. 2 gr. 
10; siana gia 3 gr. 10; sążeń drew sosnowych zł. 43;—wół 
dobry duk, 16 do 14, średni 13 do II, lichy 10 do $; — barsn 
od zł. 15 do 10; — wieprz średni dobry zł. 96 do78, Średni 72 
do 60, lichy 54 do 36; — masła .funt sb 1; — słoniny funt gr. 
20: eg kartofly korzec zł. 4 gr. 17; — okowiły 10 próby gasniee 
zł, 5, gr. 6; szumówki 6 próby gasniec zł 3 gr. 3. 


i Pragskich płacono 


